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Kim jesteś, o Niepokalana?
Książka odzwierciedla w pełni mistyczną cześć dla Najświętszej Ma-

ryi Panny, obecną w dziełach św. Ludwika Marii Grignion de Montfort 
i  św.  Maksymiliana Kolbego, które są tutaj obszernie cytowane. Autor 
czerpie też z objawień Niepokalanej w Fatimie i przez to odnosi się do dzi-
siejszego kryzysu, który do głębi wstrząsa Kościołem i społeczeństwami.

• Pierwszy rozdział książki przedsta-
wia zasadę i fundament — prawo akcji 
i reakcji. 

• Drugi rozdział poświęcony jest 
działaniu Boga w świecie przez Niepo-
kalaną. 

• W rozdziale trzecim opisano, jak 
przez Niepokalaną stworzenie powraca 
do Boga. 

• Natomiast rozdział czwarty oma-
wia zagadnienie Niepokalanej w  tajem-
nicy Trójcy Przenajświętszej.

To znakomita lektura przede wszystkim dla tych, którzy żyją jako dzie-
ci Maryi, oraz jako Jej słudzy i niewolnicy chcą się trudzić i brać na siebie 
troski życia.

http://www.militia-immaculatae.org
https://militia-immaculatae.org/polski/formularz-kontaktowy/
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Słowo wstępne

„Wyrazy ludzkie nie wystarczą do mówienia o Niej, bo Ona niepo-
kalana, cała piękna, a wyrazy nasze nie są wolne od niedoskonałości; 
ani rzeczy stworzone, z których ich znaczenie jest zaczerpnięte, nie są 
bez skazy” — pisał św. Maksymilian w swojej niedokończonej i nigdy 
niewydanej książce o Niepokalanej. Pisał to zakonnik, który nie tylko 
żywił wielkie nabożeństwo do Maryi, ale także cieszył się łaską głębo-
kiej i nadprzyrodzonej więzi z Nią.

Maryja jest cudownym i największym dziełem Boga. Nikogo i ni-
czego większego od Niej Bóg nie stworzył. Jako Jego arcydzieło, nie ma 
Ona wśród stworzeń równego sobie w doskonałości i potędze. Kościół 
wychwala Jej zalety i zachęca, byśmy wielbili Ją ponad wszystkich anio-
łów i świętych. Jej rola w dziele zbawienia Chrystusa jest niezrównana.

Możemy poczuć się oszołomieni, gdy uświadomimy sobie, jak wiel-
ką, bezgraniczną moc Bóg dał czystemu stworzeniu — Niepokalanej. 
I coraz wyraźniej nasuwa się pytanie: Kim jesteś Ty, która na końcu 
czasów odniesiesz zwycięstwo? Kim jesteś Ty, która nas jako Matka 
rodzisz, żywisz, wychowujesz, prowadzisz i wreszcie obiecujesz nam 
zwycięstwo?

Drodzy  
Rycerze Niepokalanej!
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Piękno Niepokalanej jest niezmierzone i pociągające. By tego do-
świadczyć, wystarczy mieć szeroko otwarte oczy i kochające serce. Jeśli 
ktoś twierdzi, że o Maryi napisano już wszystko, to albo ma zamknięte 
oczy, albo ostygłe serce. Ludzka mowa ma jedynie pomóc duszy zbli-
żyć się do Niej, wówczas Ona sama objawi się jej coraz jaśniej. Przez 
modlitwę i częste, serdeczne przebywanie z Nią, dusza będzie Ją coraz 
doskonalej rozumieć, zachwycać się Jej Bożą Niepokalanością i rozpalać 
miłością ku Niej, aż po całkowite oddanie się Jej.

Niepokalana nieustannie zaskakuje nas swoim pięknem, jawiąc się 
swoim dzieciom piękniejszą, niż to sobie wyobrażały. Warunek jest tyl-
ko jeden: nie należy ulec złudzeniu, że wie się o Niej wszystko.

Czy Niepokalana pragnie, abyśmy Ją poznawali coraz głębiej? Od-
powiedź jest prosta: tak, Maryja chce być przez nas poznana, kochana 
i naśladowana. Pragnie tego, bo wie, że im bardziej Ją poznamy, uko-
chamy i upodobnimy się do Niej, tym bardziej będziemy dziećmi Boży-
mi, szczęśliwymi na ziemi i w wieczności. Ona o wiele bardziej pragnie 
oddać się nam, swoim dzieciom, niż my pragniemy oddać się Jej, naszej 
Matce.

Pełnię prawdy o Maryi zna tylko Ten, kto Ją stworzył — Bóg. Choć 
On niejako zastrzegł dla samego siebie pełnię znajomości Maryi, nie 
zabronił nam zgłębiać tej tajemnicy w takim stopniu, w jakim jesteśmy 
w stanie. Nie odgrodził nas od Matki ani Jej od nas żadną zaporą swojej 
zazdrości. Raduje się, gdy szukamy Matki Bożej i gdy Niepokalana wy-
chodzi nam naprzeciw, ułatwiając Jej poznanie.

Ponownie przytoczmy słowa Założyciela Rycerstwa Niepokalanej, 
które niech staną się mottem naszej przyszłości i naszego nieustanne-
go, codziennego oddawania się Niepokalanej: „Bezpośrednio z Jej serca 
więcej zaczerpniesz wiedzy o Niej i bardziej się Jej miłością rozpalisz niż 
ze wszystkich słów ludzkich razem wziętych”.

ks. Karol Stehlin  
dyrektor Rycerstwa Niepokalanej Tradycyjnej Obserwancji



Czytając św. Maksymiliana

4

„Niekoniecznie musimy zawsze się modlić tylko do Matki 
Najświętszej, możemy też modlić się bezpośrednio do Pana Jezusa 
i właśnie tym śmielej, im więcej należymy do Niepokalanej, ale byleby 
tylko nie wykluczać Matki Najświętszej, byle nie mówić: ja do uświęce-
nia i do zbawienia nie potrzebuję Matki Bożej, bo to już jest diabelskość.

Niepokalana jest tą drabiną, po której idziemy do Przenajświętszego 
Serca Jezusowego, a kto by usuwał drabinę, nie wejdzie do góry i runie 
na ziemię. My wierzymy, że Niepokalana jest, że Ona prowadzi nas do 
Pana Jezusa, a gdyby kto inaczej nauczał, niech będzie przeklęty! Niech 
będzie przeklęty!!!

Jeżeli sobie czegoś Niepokalana od nas życzy, to nie ma wątpliwo-
ści, abyśmy mieli tego nie osiągnąć, to pewne! Przy Jej pomocy zrobimy 
wszystko, cały świat nawrócimy. Teraz tylko do czynu! Sami ze siebie 
nic nie potrafimy, ale przy pomocy Niepokalanej cały świat nawrócimy, 
mówię, cały świat do Jej stóp rzucimy! Bądźmy tylko Jej, w całości Jej, 
bezgranicznie Jej.

Niech Ona żyje w nas, działa w nas i wszystko robi w nas. Bądźmy 
ślepym narzędziem Jej. Niech Ona robi z nami, co się Jej tylko podoba”1.

1 Konferencje świętego Maksymiliana Marii Kolbego, Niepokalanów 2009, s. 284–285, konferencja nr 204.

Bądźmy tylko Jej!

Czytając 
św. Maksymiliana
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Tak nauczał św. Maksymilian 
swoich współbraci w  Niepo-
kalanowie w ostatnim dniu roku 
1938. To bardzo symboliczne, 
gdyż rok później Polska i świat 
wyglądały już zupełnie inaczej, 
stając w ogniu największej woj-
ny, jaką znają ludzkie dzieje. Ta 
konferencja brzmi więc jak du-
chowy testament założyciela 
Niepokalanowa i trudno się dzi-
wić, że dotyczy spraw najważ-
niejszych.

Nasze bezgraniczne oddanie 
się Matce Bożej jest bowiem fun-
damentem naszej wiary. Takim 
fundamentem jest również poko-
ra wobec Pana Boga i miłość do 
Niego, ale przecież tu nie ma żad-
nej sprzeczności: Niepokalana to 
wręcz ucieleśnienie pokory i mi-
łości Bożej. Trudno nam oczywi-
ście odgadywać Boże zamysły, 
ale chyba można się domyślać, 
że Zbawiciel dał nam swą Matkę 
po to, byśmy mieli taki ludzki 
wzór do naśladowania, a zara-
zem przewodniczkę i opiekunkę, 
która by nas zbliżała do Niego 
i do Jego Najświętszej Ofiary.

A któż, patrząc po ludzku — 
ale przecież nie tylko po ludzku, 

bo u zwierząt jest podobnie — 
może być lepszą opiekunką niż 
matka? Nawet dla najgorszych 
złoczyńców czy zbrodniarzy ich 
własna matka potrafi być jedyną 
świętością, jaką szanują, mimo że 
wszelkie inne świętości już daw-
no podeptali. W macierzyństwie 
tkwi bowiem jakaś tajemnicza 
siła, której nasz ludzki umysł nie 
jest w stanie pojąć, a którą od 
wieków starają się przedstawić 
najwięksi artyści w niezwykłych 
obrazach czy rzeźbach przedsta-
wiających różne ujęcia macie-
rzyństwa.

Dlatego tak bardzo zdu-
miewające jest odrzucenie tej 
wyjątkowej roli Niepokalanej 
przez niemałą część chrześcijan, 
czyli ludzi ochrzczonych w imię 
Chrystusa. Chodzi tu w pierw-
szym rzędzie o protestantów, 
którzy od pięciu wieków stara-
ją się sprawiać wrażenie, jakby 
najlepsza opiekunka i przewod-
niczka nie była im do niczego 
potrzebna. Takie podejście jest 
oczywiście przejawem daleko 
posuniętej pychy, której dowo-
dów sekty protestanckie dostar-
czyły w historii niemało, toteż 
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nic dziwnego, że postać Matki 
Bożej jako wcielenia pokory pro-
testantom szczególnie zawadza.

Ale chyba największą trage-
dią naszych czasów jest pójście 
tą protestancką drogą przez 
niemałą część katolików, tak-
że duchownych, a nawet ludzi 
stojących na czele Kościoła. 
Kolejne deklaracje Rzymu ma-
jące umniejszyć znaczenie 
Niepokalanej dla naszego zba-
wienia wyglądają zdumiewają-
co i zatrważająco. Przecież na 
zdrowy rozum, im gorsze mamy 
czasy i im więcej stoi przed 
nami zagrożeń — a  tego raczej 
nikt w Kościele nie kwestionu-
je — tym nasze przywiązanie do 
Pośredniczki wszelkich łask po-
winno być większe! Tymczasem 
wielu znaczących ludzi Kościoła 
robi wszystko, aby to przywią-
zanie umniejszyć, najpewniej 
w imię większego zbliżenia się 
do protestantów. Ale nie po to, 
by ich z powrotem włączyć do 
Kościoła powszechnego, lecz by 
zyskać ich poklask, co zresztą 
i  tak najpewniej nie nastąpi, bo 
nawet ludzie błędnych, ale sil-
nych przekonań, zwykle gardzą 

tymi, którzy własnych poglądów 
nie traktują poważnie.

Jakże aktualnej, a zarazem la-
konicznej odpowiedzi na ten pro-
blem udziela św. Maksymilian: 
„My wierzymy, że Niepokalana 
jest, że Ona prowadzi nas do 
Pana Jezusa, a gdyby kto inaczej 
nauczał, niech będzie przeklęty! 
Niech będzie przeklęty!!!”. Rzadko 
kiedy ten skromny franciszkanin 
używał podobnego języka. W tej 
sprawie jednak poniosły go nie 
tyle emocje, co bezgraniczna mi-
łość do Matki Bożej. Najwyraźniej 
trudno mu było zrozumieć, że 
mogą istnieć ludzie, którzy od-
rzucają Maryjne pośrednictwo 
w  tym, co powinno być dla nas 
najważniejsze.

Niech zatem św. Maksymilian 
będzie nam wzorem niezłomnego 
trwania przy Niepokalanej, mimo 
wszelkich dziejowych burz i ludz-
kich słabości, jakich nie brak na-
wet na szczytach Kościoła. Na 
tym świecie, gdzie nikomu z ludzi 
nie można w pełni zaufać — bo 
wszyscy sami z siebie jesteśmy za 
słabi — bezgranicznie ufajmy tyl-
ko Jej, a to oznacza, że będziemy 
ufać Jej Synowi.		         (PS)
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Każdy z nas powinien zadać sobie pytanie o to, czy wystar-
czająco dobrze zna Maryję. Ustami łatwo jest deklarować miłość 
i przywiązanie; nie jest nawet trudno wzbudzić w sobie uczucia ku 
naszej Niebieskiej Matce. Czy jednak poznajemy Ją coraz lepiej? 
Czy rozważamy Jej święte tajemnice, by później Ją naszym życiem 
naśladować? Chrystus miłował swą Matkę, więc i my powinniśmy 
Ją prawdziwie miłować. Lecz aby kochać, trzeba znać. On, jako Jej 
Stwórca, znał Ją doskonale; my powinniśmy poznać Ją tak, jak tylko 
potrafimy najlepiej.

Poznajmy i kochajmy
Maryję
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Przenieśmy się na chwilę 
myślami o prawie dwa tysią-
ce lat wstecz, spójrzmy na Górę 
Kalwarię umiejscowioną tuż za 
murami Jerozolimy. Jest Wielki 
Piątek — wybiła ta godzina, ta 
wyczekana i umiłowana godzina, 
dla której Syn Boży stał się czło-
wiekiem.

Widzimy tłum ludzi niena-
widzących wcielonego Boga. 
Chrystus Pan wisi na krzyżu. 
Dopija już swój kielich męki, nie-
długo skona. Pod krzyżem stoi Ta, 
która Go zrodziła. Chrystus spo-

gląda na swoją Matkę i na świę-
tego Jana. Wśród krzyków i urą-
gań słychać przepełniony boleścią 
głos Zbawiciela: „Niewiasto! Oto 
syn Twój” i zaraz potem: „Oto 
Matka twoja”.

Cóż to za zamiana! Najświętszy 
Boży Syn umiera na oczach Maryi, 
a  Ona w zamian za Niego otrzy-
muje wszystkie dzieci Adama, 
przez które to właśnie kona Jezus 
Chrystus. Jakiż to ból! Jakież cier-
pienie matczynego Serca! Jednak 
Maryja bez najmniejszego za-
wahania zgadza się z wolą Syna. 
Wypełnia Jego ostatni testament 
i swoje przeszyte mieczem boleści 
Serce otwiera na wszystkich nas. 
Od tej chwili staje się naszą Matką, 
a my stajemy się Jej dziećmi!

Cóż jesteśmy winni tak miło-
siernej Matce, która przyjęła nas 
w chwili największego cierpienia? 
Miłość i posłuszeństwo! Lecz aby 
kochać, trzeba znać. Nie można 
prawdziwie miłować kogoś, kogo 
zna się niewystarczająco. Nie 
można naśladować kogoś, o któ-
rym się wie za mało. Aby więc 
spełnić naszą powinność wobec 
Matki Bożej, musimy Ją poznać 
jak najlepiej.
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Teraz spójrzmy z góry na zie-
mię dzisiaj. Czy po tych dwóch 
tysiącach lat każde serce bije dla 
Niebieskiej Matki? Czy z wszyst-
kich ust słychać wołanie: „Chrystus 
naszym Królem, a Maryja naszą 
Królową”? Słuchajmy, słuchajmy 
uważnie… Cisza.

Spójrzmy więc na nasz kraj, 
na Polskę. Widzimy piękne fi-
gury Maryi, śliczne kapliczki, 
kwiaty i  znicze pod Jej figurami. 
Lecz co z  polskimi sercami? Czy 
wszystkie biją w rytmie Serca 
Niepokalanej? 

Spoglądamy na piękne sank-
tuaria maryjne, widzimy ludzi 
zbierających się na nabożeń-
stwach majowych czy idących do 
Częstochowy. Słyszymy unoszące 
się nad Polską słowa: „Chwalcie 
łąki umajone” oraz „Jestem przy 
Tobie, pamiętam, czuwam”. 

Cieszymy się, że Maryja nie 
zniknęła z życia wszystkich 
Polaków. To wspaniale, że są ser-
ca gotowe Ją przyjąć! Mimo to nie 
jest dobrze. Nasz kraj podupada, 
a  większość jego mieszkańców 
nie żyje w zgodzie z przykazania-
mi Bożymi. Dlaczego więc, choć 
w Polsce Imię Maryi wybrzmie-

wa jeszcze z wielu ust, nie widać 
ogólnej poprawy społeczeństwa? 
Otóż przywiązanie do Maryi jest 
często powierzchowne, a niekie-
dy wynika z przyzwyczajenia lub 
z czczej tkliwości.

W naszym kraju nie jest naj-
większym problemem sam brak 
nabożeństwa ku Najświętszej 
Maryi Pannie, lecz niedostateczne 
,powierzchowne jedynie, poznanie, 
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kim Ona tak naprawdę jest. A do-
piero głębokie poznanie Maryi bę-
dzie mogło wzbudzić prawdziwą 
miłość ku Niej, przez Nią — ku Jej 
Synowi, a przez to doprowadzić 
do odnowy moralnej naszego spo-
łeczeństwa. Trzeba przywrócić 
Maryi należne Jej miejsce i tę zmia-
nę należy zacząć od samego siebie.

O Maryi mówi się za mało. 
Znamy Ją tylko trochę; poznajemy 
Jej życie pobieżnie. A Maryja zaj-
muje najwyższe miejsce w hierar-

chii bytów stworzonych i posiada 
w najwyższym stopniu doskona-
łość możliwą dla stworzenia! 

Ta doskonałość i świętość 
Niepokalanej jest owocem miło-
ści Ducha Świętego, który wzbo-
gacił Ją swymi darami, by była 
Jego Oblubienicą i Matką Słowa 
Bożego. Bóg kocha Ją najmocniej, 
bo w Jej duszy najdoskonalej od-
bija się Jego obraz — jest Ona nie-
pokalanym zwierciadłem świę-
tości Ducha Świętego (speculum 
sine macula). Naszym zadaniem 
jest więc poznać Ją tak, jak tylko 
jesteśmy w stanie. 

Nie możemy zadowolić się bez-
myślnym powtarzaniem wezwań 
maryjnych, czy wyśpiewywaniem 
pieśni ku czci Maryi bez zastana-
wiania się nad ich głęboką treścią. 
Rozumem powinniśmy objąć 
Maryję, byśmy potem nasze serca 
prawdziwie ku Niej wznosili! Kim 
jest więc Maryja? Jaka Ona jest?

Święty Maksymilian dobrze 
wiedział, że poznanie Maryi jest 
kluczowe. Powtarzał, że zada-
niem Rycerstwa Niepokalanej 
jest, aby wspomóc dusze w po-
znaniu Maryi, by te później mogły 
Ją świadomie i prawdziwie poko-
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chać. Do samej Niebieskiej Matki 
skierował piękne słowa, które 
warto przytoczyć w całości:

O Niepokalana, Nieba i Ziemi 

Królowo, wiem, że niegodzien je-

stem zbliżyć się do Ciebie, upaść 

przed Tobą na kolana z czołem 

przy ziemi, ale ponieważ kocham 

Cię bardzo, przeto ośmielam się 

prosić Cię, byś była tak dobra i po-

wiedziała mi, kim jesteś? Pragnę 

bowiem poznać Cię coraz więcej 

i więcej bez granic, i miłować co-

raz goręcej i goręcej bez żadnych 

ograniczeń. I pragnę opowiedzieć 

też i innym duszom, kim Ty jesteś, 

by coraz więcej i więcej dusz Cię 

coraz doskonalej poznało i coraz 

goręcej umiłowało. Owszem, byś 

się stała Królową wszystkich serc, 

co biją na ziemi i co bić kiedykol-

wiek będą, i to jak najprędzej i   jak 

najprędzej.

Warto sobie uświadomić, że 
od Maryi zależało, czy Zbawiciel 
przyjdzie na świat, by zbawić ludz-
ki ród. Napisał o tym św. Bernard 
z Clairvaux: „ponieważ na ustach 
Twoich zawisło pocieszenie nie-
szczęśliwych; odkupienie niewol-
ników, wyzwolenie skazańców, 

wreszcie zbawienie wszystkich 
synów Adamowych, całego ro-
dzaju Twego”.

Już samo to powinno nas skło-
nić ku większej miłości do Maryi. 
Gdyby nie Ona, na świat nie przy-
szedłby Zbawiciel i nasz dług nie 
zostałby spłacony — nikt więc nie 
mógłby wejść do Nieba. W mo-
mencie zwiastowania rozstrzygnął 
się los wszystkich ludzi. Dzięki 
Maryi Syn Boży mógł wypełnić 
swą zewnętrzną misję (ad extra) 
powierzoną Mu przedwiecznie 
przez Boga Ojca! 

W  Credo powtarzamy, że 
Chrystus „za sprawą Ducha 
Świętego przyjął Ciało z Maryi 
Dziewicy i stał się człowiekiem”. 
Jakaż głębia kryje się w tych sło-
wach — czy często je rozważamy, 
czy raczej przechodzimy wobec 
nich obojętnie?

Święty Augustyn zanotował, że 
Maryja „przyjęła Go [Chrystusa]
najpierw w  swym Sercu, po-
tem dopiero w  ciele”, co ojcowie 
Kościoła nazywają „duchowym 
poczęciem” (prius in mente, quam 
in corpore) — w  poczęciu Syna 
Bożego kluczowe znaczenie miało 
duchowe zjednoczenie woli Maryi 
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z wolą samego Boga, które to 
jest źródłem i przyczyną zaistnie-
nia Boga-człowieka. Jej rozumne 
i  świadome fiat stało się matczy-
ną przyczyną (principium mater-
num) utworzenia ciała Chrystusa 
i źródłem cudu zjednoczenia Boga 
z ludzką naturą. Jakaż to niepojęta 
tajemnica!

Bóg, który wychodzi ze swojego 
trynitarnego wnętrza na zewnątrz 
by stwarzać, ma na uwadze cel, 
dla którego to robi — „ku chwale 
majestatu swej łaski” (Ef 1,6).

Chrystus jako człowiek jest ce-
lem, dla którego świat został stwo-
rzony, a Maryja, Matka Chrystusa, 

stała się pośredniczką całego po-
rządku łaski ustanowionego przez 
Chrystusa.

Bóg miał Ją już w swoim zamyśle 
na początku działalności skierowa-
nej na zewnątrz — z tego wynika, 
że Syn Boży i Najświętsza Maryja 
Panna są docelową przyczyną 
stworzenia wszechświata! Dlatego 
w Jej usta możemy włożyć słowa 
z Mądrości Syracha: „Ja sprawiłam 
na niebie, aby wschodziła światłość 
nieustająca” (Syr 24, 6).

Widzimy więc Maryję na po-
czątku jako przyczynę matczyną 
stworzenia. Widzimy Ją teraz, jako 
wzór, który mamy naśladować. 
Widzimy Ją też na końcu jako 
wspaniały szczyt, do którego tę-
sknimy i chcemy dotrzeć. Zawsze 
więc Chrystus i Maryja.

Już samo rozważenie tych kilku 
darów, którymi Przedwieczny Bóg 
obdarzył Maryję, powinno napeł-
nić nas zdumieniem nad tym, kim 
Ona tak naprawdę jest. A to zdu-
mienie winno nas doprowadzić 
do niezachwianej wiary w moc Jej 
wstawiennictwa. Gdy Ona wsta-
wia się za nami, Jej umiłowany 
Syn nie może być wobec Jej prośby 
obojętny, dlatego zwracajmy się do 
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Niej o pomoc we wszelkich trud-
nościach. Gdy św. Maksymilian 
opadał z sił, często klękał przed fi-
gurą Maryi z Lourdes, opierał gło-
wę o Jej stopy i trwał tak pewien 
czas na cichej modlitwie. Gdy 
wstawał, był zupełnie przemie-
niony i znów mógł stawiać czoła 
wszelkim trudnościom.

Winni jesteśmy naszej Matce, by 
Ją poznać jak najlepiej, szczególnie 
teraz, gdy z samego Watykanu 
wychodzą instrukcje, aby z Maryją 
„nie przesadzać”, by nie używać 
— przynajmniej publicznie — we-
zwań Pośredniczko wszelkich łask 
oraz Współodkupicielko.

Wbrew oficjalnym tendencjom, 
na przekór tym, którzy chcą Ją 
odsunąć, rozważajmy Jej życie, po-
znawajmy Jej Niepokalane Serce.

Wybierajmy lektury, które poka- 
żą nam prawdziwe oblicze Maryi, 
i  dzięki którym lepiej Ją pozna-
my. Skorzystajmy z rady Tomasza 
à Kempis, który napisał: „Przykład 
życia łaskawej Dziewicy Maryi 
masz rozważać z najwyższym 
pragnieniem naśladowania”. Wróć- 
my jeszcze raz pod krzyż. Tam 
z przebitego włócznią Serca 
Chrystusowego miłosierdzie Boże 

wlało się do Serca Matki, dlatego 
to z Jej Serca na ten świat spływa-
ją wszystkie dary i łaski. Na końcu 
czasów, gdy już nie będzie innej 
deski ratunku, jedyną nadzieją 
pozostanie to przepełnione pełnią 
Bożą Serce. Doń się uciekajmy! 
Niepokalane Serce Maryi, módl się 
za nami!

(AS)
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Historia wiary w Polsce jest 
w  dużej mierze historią miłości 
do Matki Bożej. Od pierwszych 
wieków chrześcijaństwa aż do te-
raz nabożeństwo do Niepokalanej 
kształtowało duchowość naszego 
narodu, przenikając zarówno li-
turgię Kościoła, jak i codzienne 
życie wiernych.

Nie bez powodu Polska nazy-
wana jest narodem maryjnym. 
Świadczą o tym liczne sanktuaria, 
pielgrzymki, przydrożne kaplicz-
ki, pieśni, a przede wszystkim 
bogactwo świąt i nabożeństw, 
które od pokoleń prowadzą wier-
nych ku Chrystusowi przez ręce 
Jego Matki. 

To właśnie rok liturgiczny nie-
gdyś pozwalał rodzinom w  pew-
nym uporządkowaniu przeży-
wać kolejne tajemnice z  życia 
Niepokalanej. Poszczególne daty 
nie były jedynie datami zapisa-
nymi w kalendarzu, lecz okazją 
do pogłębiania wiary i spojrzenia 
na własne życie w świetle wska-
zywanych przez Kościół tajemnic.

Polska tradycja wykształci-
ła również liczne nabożeństwa 
maryjne, dzięki czemu cześć dla 
Matki Bożej nie musi ograniczać 

się wyłącznie do świąt w kalen-
darzu, może towarzyszyć wier-
nym każdego dnia!

Przeglądając kalendarz świąt 
maryjnych, szczególne miejsce zaj- 
muje w nim z pewnością uroczy-
stość Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Maryi Panny, ob-
chodzona 8 grudnia. Dla Rycerzy 
Niepokalanej jest to jedno z  naj-
ważniejszych świąt w roku.

Święty Maksymilian mawiał: 
„Szczytem miłości stworzenia wra- 
cającego do Boga — jest Niepo-
kalana. Istota bez zmazy grzechu, 
cała piękna, cała Boża. Ani na 
moment wola Jej nie uchyliła się 
od woli Boga. Dobrowolnie za-
wsze była Bożą”. 

Kilka miesięcy później Kościół  
przeżywa uroczystość Zwiasto-
wania Pańskiego w dniu 25 mar-
ca. W scenie zwiastowania zawie-
ra się cała postawa Maryi wobec 
Boga: pokora, zaufanie i  bezwa-
runkowe posłuszeństwo.

Nad tym również wielokrot-
nie pochylał się św. Maksymilian, 
mówiąc dalej: „I w Niej staje 
się cud zjednoczenia Boga ze 
stworzeniem. Ojciec jako swej 
Oblubienicy powierza Jej Syna, 
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Syn zstępuje do Jej dziewiczego 
łona, stając się Jej dzieckiem, a 
Duch Święty kształtuje w Niej cu-
downe ciało Jezusowe i  zamiesz-
kuje w Jej duszy, przenika Ją w 
tak niewysłowiony sposób, że 
określenie «Oblubienica Ducha 
Przenajświętszego» jest bardzo 
dalekim podobieństwem życia 
Ducha Przenajświętszego w Niej 
i przez Nią. W Jezusie dwie na-
tury, Boska i ludzka, a osoba 
jedna — Boska, a tu dwie natu-
ry i dwie jeszcze osoby: Ducha 
Przenajświętszego i Niepokalanej, 
ale zjednoczenie Bóstwa z czło-
wieczeństwem przechodzi wszel-
kie pojęcie”.

W  świecie, który zachę-
ca do stawiania własnej 
woli na pierwszym miejscu, 
Niepokalana przypomina, że 
prawdziwa wolność rodzi się 
z przyjęcia woli Bożej.

Szczególnym darem dla  
polskiego narodu jest rów-
nież uroczystość Najświęt-
szej Maryi Panny Królowej 
Polski, obchodzona 3 maja. 
Święto to przypomina nie 
tylko o historycznych ślubach 
króla Jana Kazimierza, ale 

przede wszystkim o odpowie-
dzialności, jaka wiąże się z nazy-
waniem Maryi naszą Królową. 

W sierpniu z kolei specjal-
ną uwagę można poświęcić 
uroczystości Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny, zwa-
ną w Polsce świętem Matki 
Bożej Zielnej (15 sierpnia). 
Błogosławieństwo ziół, kwiatów 
i plonów jest pięknym świadec-
twem wdzięczności za Boże dary. 

Nie sposób pominąć tak-
że wspomnienia Matki Bożej 
Różańcowej obchodzonego 7 paź- 
dziernika. To właśnie ten mie-
siąc od pokoleń gromadzi wier-
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nych na nabożeństwach różań-
cowych.

Święty Maksymilian nazy-
wał różaniec jedną z najpotęż-
niejszych broni duchowych. 
Rozważając tajemnice życia 
Pana Jezusa przez Maryję, moż-
na uczyć się patrzenia na własne 
życie Jej oczami i odnajdywania 
Bożej woli również w codzien-
nych obowiązkach.

Bogactwo polskiej pobożno-
ści maryjnej nie kończy się jed-
nak na świętach. W Polsce nadal 
ostało się wiele nabożeństw, któ-
re można dostosować do różnych 
chwil i okoliczności.

Wielu wiernym pierwszy dźwięk 
porannego dzwonu kojarzy się 
z  Godzinkami o Niepokalanym 
Poczęciu Najświętszej Maryi 
Panny. Ta staropolska modlitwa 
przez pokolenia rozbrzmiewała 
w domach, kościołach i przydroż-
nych kapliczkach, ucząc prostych 
ludzi prawd wiary oraz miłości 
do Niepokalanej.

W maju niemalże codziennie 
rozbrzmiewa Litania loretańska, 
zarówno na nabożeństwach w ko-
ściele, jak i często przy domowych 
czy przydrożnych kapliczkach.

W październiku wierni groma-
dzą się na wspólnej modlitwie 
różańcowej. Można tę modlitwę 
także odmawiać w nowennie, tj. 
w  Nowennie pompejańskiej. Nie 
bez powodu nazywana jest „no-
wenną nie do odparcia” — nie jest 
to modlitwa mająca wymusić na 
Panu Bogu spełnienie naszych 
próśb, ale jej wytrwałe odmawia-
nie uczy cierpliwości, zawierzenia 
i pokory wobec Bożych planów.

Piękna (i godna przypomi-
nania) jest Koronka do Siedmiu 
Boleści Najświętszej Maryi 
Panny, która pomaga głębiej 
przeżywać tajemnicę Matki 
Współodkupicielki.

Bogactwo maryjnego nabożeń-
stwa powinno przeniknąć całe 
życie Rycerza Niepokalanej. To 
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w Niej mamy się uświęcać, a więc 
z Nią powinno się planować każ-
dy dzień. Już przy pacierzu sięgać 
można do nabożeństwa trzech 
Zdrowaś Maryjo, odmawiać Anioł 
Pański, powierzać Niepokalanej 
cały dzień — począwszy od tych 
najdrobniejszych czynności, przez 
napotkane osoby, aż po dokład-
ne wypełnianie obowiązków 
stanu. Ponadto nieocenione jest 
wytrwałe noszenie cudownego 
medalika wraz z częstym wspo-
minaniem o  Najświętszej Matce 
odmawiając akty strzeliste.

Te proste praktyki przypomina-
ją, że więź z Niepokalaną buduje 
się przede wszystkim przez wier-
ność w  małych rzeczach. To wła-
śnie codzienna modlitwa sprawia, 
że Jej obecność staje się czymś 
naturalnym, a nie jedynie elemen-
tem świątecznych uroczystości.

Współczesny świat często od-
ciąga człowieka od modlitwy 
i  próbuje sprowadzić religijność 
do minimum. Tym bardziej war-
to na nowo odkrywać bogactwo 
maryjnej tradycji Kościoła. Nie 
po to, aby mnożyć praktyki, ale 
aby uczyć się od Niepokalanej 
wiernej miłości do Chrystusa.

Nie bójmy się fałszywego i bez- 
podstawnego zarzutu o  nad-
miernej maryjności. Niech 
przyświeca nam w tym hasło 
św. Maksymiliana i św. Tereski od 
Dzieciątka Jezus: „Nigdy nie bój się 
kochać Najświętszej Maryi Panny 
zbyt mocno. Nigdy nie możesz jej 
kochać bardziej niż Jezus”. Niech 
zatem każda chwila, każdy dzień 
i całe nasze życie będą przepełnio-
ne obecnością naszej Najświętszej 
Matki. Czyż może być piękniejsze 
zadanie dla Rycerzy Niepokalanej?

(AnS)
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Doskonałe Doskonałe 
nabożeństwonabożeństwo

do Matki Bożej do Matki Bożej 
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Miłość i cześć dla Matki Bożej 
stanowią szczególny rys kato-
lickiej wiary. Obecne w wielu 
domach Jej święte wizerunki, 
gorliwe odmawianie różańca 
czy uroczyste obchodzenie ma-
ryjnych świąt, świadczą o głębo-
kim przywiązaniu do Tej, którą 
sam Pan Jezus oddał ludziom za 
Matkę.  Nie oznacza to jednak, 
że cześć oddawana Maryi jest 
zawsze miła Jej sercu. Nie każdy 
nasz gest czy modlitwa ma w Jej 
oczach wartość.

Doskonale wiedział o tym 
św. Ludwik Maria Grignion de 
Montfort, który temu zagadnie-
niu poświęcił jedno ze swoich 
największych dzieł jakim jest 
Traktat o prawdziwym nabo-
żeństwie do Najświętszej Maryi 
Panny. Zdawał on sobie sprawę 
z tego, że cześć oddawana Matce 
Bożej, może zostać bardzo łatwo 
zniekształcona pod wpływem 
działania złego ducha i ludzkiej 
słabości, i w konsekwencji zmie-
nić się w coś powierzchownego 
lub wręcz szkodliwego dla du-
szy. Dlatego też pragnąc pomóc 
innym w wyborze tej właściwej 
drogi, dokonał w  swoim dzie-

le wyraźnego podziału pomię-
dzy nabożeństwem fałszywym 
i  prawdziwym, wskazując na 
przymioty, jakimi odznacza się 
każde z nich. Dostrzeżenie i zro-
zumienie tej różnicy jest niezwy-
kle istotne dla każdego, kto pra-
gnie dążyć do świętości.

Święty Ludwik napisał, że 
„obecnie (...) więcej jest fał-
szywych nabożeństw do 
Najświętszej Panny niż kiedy-
kolwiek, tak że łatwo można 
ulec złudzeniu”. Zapewne słowa 
te są jeszcze bardziej aktualne 
dzisiaj, gdy walka złego du-
cha z  kultem eucharystycznym 
i  maryjnym jest tak bardzo do-
strzegalna. Święty wyróżnił aż 
siedem rodzajów ludzi, którzy 
błądzą w swojej pobożności ma-
ryjnej.

Pierwszą grupę stanowią 
czciciele — krytykanci. Są to 
zazwyczaj ludzie wykształceni 
i zadufani w sobie, którzy patrzą 
na wszystko z góry. Krytykują 
wszelkie pobożne praktyki. Nie 
podoba im się prosta, tradycyjna 
pobożność i nie mogą znieść wi-
doku ludzi z pokorą modlących 
się przed wizerunkiem Matki 
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Bożej. Każdy wyraz miłości wo-
bec Maryi uznają za przesadzony.

Istnieją także czciciele — 
skrupulanci, którzy boją się, 
że przez swoją cześć dla Maryi, 
umniejszą chwały Panu Jezusowi. 
Obawiają się, czy przez zbyt czę-
ste modlitwy do Matki Bożej nie 
zaniedbają samego Boga.

Do kolejnej grupy należą czci-
ciele powierzchowni. Ich po-
bożność ogranicza się wyłącznie 
do praktyk zewnętrznych. Tacy 
ludzie odmawiają mnóstwo ró-
żańców, słuchają wielu Mszy 
świętych, biorą udział w proce-
sjach, noszą szkaplerz, ale ich 
serca nie ulegają przemianie. 
Czczą Maryję tylko wargami 
i zewnętrznymi gestami, ale nie 
pozwalają, by Ona kształtowała 
ich codzienne życie.

Podobni do nich są czciciele 
zarozumiali, którzy pod pozo-
rem miłości do Maryi ukrywają 
swoje grzechy. Uważają, że sko-
ro noszą medalik albo odma-
wiają codziennie modlitwy do 
Matki Bożej, to Ona w zamian 
za to wyprosi im niebo, nawet 
jeśli oni sami nie mają zamiaru 
zerwać z nałogami, kradzieżą, 

kłamstwem czy nieczystością. 
Święty Ludwik ostrzega, że jest 
to straszna zuchwałość i  kpina 
z Boga. Maryja nie jest parawa-
nem dla ludzkich grzechów, ale 
Matką, która wzywa do nawró-
cenia.

Są też czciciele niestali. Życie 
duchowe takich osób opiera się 
tylko na uczuciach i chwilowych 
emocjach. Kiedy czują zapał, po-
trafią modlić się godzinami, ale 
gdy przyjdą chwile oschłości, 
natychmiast porzucają wszelkie 
modlitwy, gdyż ich wiara nie po-
siada mocnych korzeni. 

Istnieją też czciciele obłudni, 
którzy udają miłość do Maryi 
tylko po to, by inni uważali ich 
za świętych. W Kościele szukają 
tylko własnej chwały i uznania.

Ostatnią grupę stanowią czci-
ciele samolubni. Uciekają się oni 
do Matki Bożej tylko wtedy, gdy 
czegoś potrzebują: gdy chorują, 
gdy brakuje pieniędzy, gdy gro-
zi im jakieś niebezpieczeństwo. 
Kiedy problem znika, natych-
miast zapominają o Maryi. Nie 
kochają Jej dla Niej samej ani ze 
względu na Boga, ale wyłącznie 
dla własnych korzyści.
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Święty Ludwik wymienia pięć 
cech, które stanowią przeciwwa-
gę dla wymienionych wcześniej 
przejawów nabożeństwa fałszy-
wego. Prawdziwa pobożność 
maryjna opiera się bowiem na 
zupełnie innych fundamentach.

Doskonałe nabożeństwo do 
Matki Bożej jest przede wszyst-
kim wewnętrzne. Oznacza to, że 
płynie ono z głębi serca, z przeko-
nania o wielkości i dobroci Maryi. 

Jest również czułe, pełne zaufa-
nia, jakie dziecko pokłada w swo-
jej najlepszej Matce. Prawdziwy 
czciciel ucieka się do Maryi w każ-
dej potrzebie, bez lęku, z prostotą, 
dzieląc się z Nią zarówno swoimi 
smutkami jak i radościami.

Prawdziwe nabożeństwo jest 
także święte, gdyż prowadzi czło-
wieka do unikania grzechu i  do 
naśladowania cnót Maryi: Jej głę-
bokiej pokory, żywej wiary, po-
słuszeństwa Bogu, nieustannej 
modlitwy i czystej miłości. Kto 
naprawdę kocha Maryję, ten stara 
się Ją naśladować.

Prawdziwa pobożność jest 
również stała, co oznacza, że czło-
wiek modli się i służy Matce Bożej 

zarówno w chwilach radości, jak 
i  w czasie trudów, cierpienia czy 
duchowej ciemności. Nie zraża się 
tym, że modlitwa nie sprawia mu 
przyjemności; trwa przy Maryi, 
bo wie, że Ona poprzez każde do-
świadczenie prowadzi go do Boga.

Wreszcie, nabożeństwo to jest 
bezinteresowne. Prawdziwy czci-
ciel Maryi nie szuka własnych 
korzyści, ale pragnie jedynie po-
cieszyć serce Maryi i oddać chwałę 
Bogu. Kocha Ją po prostu dlatego, 
że Ona jest godna miłości.



Zachęcamy do uczestnictwa w rekolekcjach maryjnych, 
które mają na celu 

pogłębienie nabożeństwa do Najświętszej Maryi Panny 
na podstawie duchowości objawień fatimskich, 

św. Ludwika Marii Grigniona de Montfort 
i św. Maksymiliana Kolbego.

Terminy i szczegółowe informacje:
www.piusx.org.pl/
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Święty Ludwik w swoim dzie-
le zachęca też do tego, by w mi-
łości do Maryi nie zatrzymywać 
się tylko na wewnętrznych lub 
zewnętrznych przejawach czci 
wobec Niej, ale proponuje drogę 
jeszcze doskonalszą. Wskazuje 
na to, co stanowi istotę praw-
dziwego nabożeństwa do Matki 
Bożej i jednocześnie jest dosko-
nałym odnowieniem przyrzeczeń 
chrztu świętego, a mianowicie 
na całkowite i dobrowolne odda-
nie się Niepokalanej w niewolę 
miłości. Polega to na tym, by od-
dać Maryi wszystko czym się jest 
i co się posiada, na wyłączną Jej 
własność. Pozwolić, by Ona tym 
wszystkim rozporządzała według 

własnego uznania. To jest właśnie 
najwyższy akt hołdu i czci złożony 
Niepokalanej.

Dla każdego człowieka jest to 
niewątpliwie najprostsza i naj-
krótsza droga do Boga, ponieważ 
głównym celem Matki Bożej jest 
doprowadzenie ludzi do zbawie-
nia. Powierzając swoje życie w Jej 
dłonie można być zupełnie spo-
kojnym zarówno o doczesność 
jak i  wieczność. Wystarczy tylko 
czynić wszystko „przez Maryję, 
z  Maryją, w Maryi i dla Maryi”. 
Ona zaś jak najlepsza Matka, weź-
mie swoje dziecko na ramiona 
i poniesie je bezpiecznie przez ży-
cie, prosto do swojego Syna Jezusa. 

(SK)
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Ideał do zrealizowania…
Każdy, kto pragnie dokonać 

w  życiu wielkich rzeczy, musi 
mieć ideał. Życie o. Kolbego było 
tak piękne właśnie dlatego, że 
rozjaśniała je pochodnia wznio-
słego ideału, który potrafił prze-
kazać członkom Milicji i który 
podsumował [w jednym z arty-
kułów] w następujących słowach: 
„Niepokalana: oto nasz ideał!”. 
Zbliżyć się do Niej, utożsamić się 
z Nią, pozwolić Jej wypełnić na-
sze serce i całą naszą istotę, aby 
żyła i działała w nas i poprzez 

nas, aby kochała Boga naszym 
sercem, abyśmy należeli do Niej 
bez ograniczeń: oto nasz ideał! 
Promieniować na nasze otoczenie, 
zdobywać dla Niej dusze, aby kró-
lowała w sercach wszystkich ludzi 
na całym świecie, bez względu na 
rasę, narodowość czy język, a tak-
że w sercach wszystkich, którzy 
będą żyli w jakim bądź czasie, aż 
do końca świata: oto nasz ideał!” 
(sierpień 1936).

Te idee można by ująć w jed-
nym krótkim zdaniu: „Kochać 

W duchu św. Maksymiliana

Zakonnicy podczas pracy w administracji wydawnictwa (Niepokalanów 1935)
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Niepokalaną i sprawić, by inni 
Ją kochali”. Kochać Niepokalaną 
Matkę oznacza całkowicie się Jej 
oddać i starać się Jej we wszyst-
kim podobać; sprawić, by inni 
kochali Królową Nieba; oznacza 
poświęcić się apostolatowi maryj-
nemu zgodnie z możliwościami 
wynikającymi z naszego stanu ży-
cia. Oto ideał o. Kolbego, oto ideał 
Milicji, którą założył.

Jeśli chodzi o nas, to niech ten 
ideał coraz bardziej przenika i  in-
spiruje do rozmyślania o jego 
pięknie, ale przede wszystkim 
niech zagrzewa nas do działania. 
Édel Quinn, jedna z czołowych 
misjonarek Legionu Maryi, któ-
ra była osobą o wybitnym duchu 
apostolskim, mawiała: „Kto nie 
próbuje urzeczywistniać swojego 
ideału, nie jest wiele wart; roz-
bieżność między naszym ideałem, 
a naszymi czynami jest tym, co 
najbardziej zasmuca na świecie”.

Nie łudźmy się więc, marząc 
o „całkowitym i heroicznym od-
daniu”, „podboju całego świa-
ta” itp. Słowa te mają sens tylko 
wtedy, gdy w naszym codziennym 
życiu konkretnie oddajemy się 
Niepokalanej poprzez wypełnia-

nie obowiązków wynikających 
z naszego stanu życia, wraz ze 
wszystkimi związanymi z tym po-
święceniami.

Słowa te mają wtedy tylko sens 
— powtórzę — gdy pojawia się 
okazja do apostolstwa, a my z niej 
korzystamy, nie unikając jej przez 
wzgląd ludzki czy egoizm…

Dopiero wtedy nasz ideał — 
„Kochać Niepokalaną i sprawić, by 
inni Ją kochali” — staje się czymś 
pożytecznym, ponieważ nie pozo-
staje abstrakcyjną ideą, lecz prze-
nika nasze życie i czyni je pięknym.

Drodzy Rycerze, o. Kolbe był 
nie tylko myślicielem, ale także 
człowiekiem czynu. Naśladujmy 
go w tym! Kontemplujmy piękno 
ideału, który nam przekazał, ale 
potem działajmy skutecznie, aby 
to piękno przełożyło się konkret-
nie na wszystkie czyny naszego 
życia i je przemieniło.

Niepokalana na to zasługuje. 
Niech nam w tym pomoże, po-
nieważ bez Niej nic nie możemy 
uczynić!

o. Paul-Marie OFM cap. 

Źródło tekstu: Le Chevalier de l’Im-
maculé 2026, nr 35.

tłum.: br. Maksymilian
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W chwilach ucisku W chwilach ucisku 
trzymajmy się trzymajmy się 
Niepokalanej!Niepokalanej!

Przedstawiamy kolejną przy-
domową kapliczkę, kontynuując 
tym samym cykl kapliczkowy. 
Historia tej kapliczki sięga czasów 
II wojny światowej i jest świadec-
twem głębokiej wiary oraz ufno-
ści pokładanej w Niepokalanej.

W czasie wojennej zawieruchy 
rodzina z niepokojem modliła się 
o ocalenie swoich najbliższych 
oraz gospodarstwa, które stano-
wiło jedyne źródło utrzymania. 
Szczególną intencją była modli-
twa o pomyślne rozwiązanie dla 
ówczesnej gospodyni oczekującej 
bliźniąt. W obliczu niepewności 
i  zagrożenia wszystkie troski po-
wierzano Matce Bożej, prosząc Ją 
o opiekę nad rodziną i ich domem. 
Po szczęśliwym zakończeniu woj-
ny, ocaleniu wszystkich domow-
ników oraz narodzinach zdrowych 

Polskie kapliczki
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bliźniaczek rodzina, pragnąc wyra-
zić wdzięczność za otrzymane łaski, 
postanowiła wznieść przed swoim 
domem kapliczkę. Została ona uro-
czyście poświęcona w 1946 roku.

To wyjątkowe wydarzenie 
połączono z chrztem bliźnia-
czek, których narodziny odczy-
tano jako szczególny znak Bożej 
opieki za wstawiennictwem 
Najświętszej Maryi Panny.

Po wielu latach, w 2020 roku, 
kapliczka została odnowiona. 
Dnia 3 maja odprawiono przy niej 
uroczyste nabożeństwo majowe, 
które zapoczątkowało piękną tra-
dycję — od tamtej pory każdego 
roku przy kapliczce gromadzi 
się nie tylko rodzina, lecz także 
mieszkańcy wsi, wspólnie śpiewa-
jąc Litanię loretańską.

Do dziś potomkowie funda-
torów prowadzą gospodarstwo 

rolne, rozpoczynając i kończąc 
każdy dzień modlitwą przy ka-
pliczce. Powierzają Niepokalanej 
swoją rodzinę, pracę oraz wszyst-
kie codzienne sprawy. Są głęboko 
przekonani, że dzięki Jej opiece 
wielokrotnie udało im się uniknąć 
trudnych doświadczeń i odnaleźć 
siłę w chwilach prób.

Ta skromna przydrożna ka-
pliczka przypomina, że prawdzi-
we nabożeństwo do Niepokalanej 
nie wyraża się jedynie w pięk-
nych słowach czy okolicznościo-
wych uroczystościach, ale przede 
wszystkim w codziennym zawie-
rzaniu Jej swojego życia. Jest rów-
nież świadectwem, że wdzięcz-
ność za otrzymane łaski może 
trwać przez pokolenia, inspirując 
kolejne osoby do ufnej modli-
twy i jeszcze głębszej miłości ku 
Matce Bożej.
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Rowerowy 
„pamiętający” różaniec

Rycerskie historie
pisane

ręką Niepokalanej

Staraj się zachęcić do nabożeństwa i ufności  
ku Maryi opowiadaniem o Jej łaskach i cudach.

Od wielu lat przemierzam 
Polskę, podziwiając jej piękno 
z perspektywy dwóch kółek, tra-
dycyjnie, bez wspomagania elek-
trycznego. Podczas tych podróży, 
zarówno jednodniowych wycie-
czek, jak 4-dniowych wyjazdów, 
zawsze towarzyszy mi modlitwa 
różańcowa. Z doświadczenia 
wiem, że różaniec w tradycyjnym 

kształcie nie sprawdza się pod-
czas jazdy rowerem.

Przez kilka lat używałem ró-
żańca w formie dziesiątki na pa-
lec, następnie większego w  for-
mie bransoletki, ale dopiero 
idealnym dla rowerzysty okazał 
się różaniec tzw. pamiętający 
nabyty przy stoliku Rycerstwa 
Niepokalanej w warszawskim 
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kościele pw. Niepokalanego Po-
częcia NMP. Podczas moich wę-
drówek rowerowych, ilekroć nie 
modliłem się na różańcu, zapi-
nałem go na przegubie lewej ręki, 
aby go nie zgubić podczas zwie-
dzania. I tak było tym razem…

Tegoroczna wycieczka wiodła 
Szlakiem Orlich Gniazd z Krako-
wa do Częstochowy. Oczywiście 
rozpoczęła się Mszą św. w liber-
towskiej kaplicy, a zakończyła się 
w kaplicy w Częstochowie.

Główną atrakcją szlaku były 
ruiny zamków, i w jednym z nich, 
konkretnie w Bobolicach miało 
miejsce bardzo zaskakujące dla 
mnie wydarzenie. Pierwszy raz 
ktoś zwrócił uwagę na umiesz-
czony na przegubie mojej ręki 
różaniec.

Przed wejściem na teren zam-
ku kupiłem bilet i miałem go 
okazać przy wejściu do zamku. 
Tak też zrobiłem. W prawej dło-
ni trzymałem telefon, a lewą rękę 
z biletem skierowałem do młodej 
ciemnowłosej bileterki. Dziew-
czyna przytrzymała w swoich 
palcach bilet i ku mojemu wiel-
kiemu zaskoczeniu powiedziała: 
„Jaką ma Pan piękną bransoletkę”. 
Nie mogąc wyjść z zaskoczenia, 
ale panując nad zaistniałą sytu-
acją, odpowiedziałem: „To nie 

jest bransoletka, lecz różaniec; 
tylko trochę inaczej wyglądają-
cy, ale jest krzyżyk z Panem Je-
zusem i medalik z Matką Boską 
oraz paciorki. Reakcja dziewczy-
ny ponownie była zaskakująca. 
Cała rozpromieniona na twarzy 
i z serdecznym uśmiechem odpo-
wiedziała: „To tym bardziej. Tak 
pięknego różańca nigdy nie wi-
działam”. Puściła bilet, a ja, nadal 
zaskoczony zaistniałą sytuacją, 
której przysłuchiwało się kilka 
osób, odszedłem zwiedzać zamek. 

Zwiedzanie nie było „udane”. 
Przemierzając komnaty zam-
kowe przez cały czas myślałem 
o  tym niezwykłym wydarzeniu. 
„Nie ma przypadków są tylko zna-
ki” — pomyślałem. Doszedłem do 
wniosku, że może różaniec wła-
śnie tej dziewczynie jest teraz 
potrzebny. Postanowiłem, że pod 
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Rycerskie historie

pewnymi warunkami mogę ofia-
rować nieznajomej mój ulubiony 
różaniec rowerowy. 

Wychodząc z  zamku podsze-
dłem do dziewczyny, tym razem 
nikogo nie było. Zwróciłem się do 
niej:

„Mogę ofiarować Pani ten ró-
żaniec, ale dodam, że jest on 
poświęcony i należy okazać mu 
szacunek i nie traktować jako 
ozdoby. Warunki są trzy.

Pierwszy, że go Pani nie wy-
rzuci”.

Odpowiedz była natychmia-
stowa: „Ależ skądże. Na pewno 
nie!”

Kontynuowałem: „Drugi, że 
będzie się Pani na nim modliła”.

Dziewczyna znowu cała roz-
promieniona szybko odpowie-
działa: „Ja się modlę. A tym bar-
dziej na tak pięknym różańcu”.

I trzeci warunek: „Odmówi 
Pani w mojej intencji jeden dzie-
siątek różańca”.

Odpowiedziała już spokojnie, 
ale również z dużym zadowole-
niem: „Zapewniam Pana, że tak”.

Przekazałem różaniec, a ona 
trzymając go w dłoni, szczęśliwa 
powiedziała: „Bardzo serdecznie 
Panu dziękuję”.

Turystów z biletami zaczę-
ło przybywać. Podziękowałem 
za miłe spotkanie i udałem się 
w dalszą podróż.

ZS
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W dniach 23 i 24 maja 2026 
roku ks. Karol Stehlin odwiedził 
Kenię, aby wygłosić rekolekcje 
maryjne oraz przeprowadzić ce-
remonię przyjęcia do Rycerstwa 
Niepokalanej Tradycyjnej Obser- 
wancji. Ksiądz Karol był pierw-
szym księdzem Bractwa Kapłań-
skiego św. Piusa X, który odwie-
dził Kenię. Wizyta miała miejsce 
w 1990 roku.

Zarówno w wigilię, jak 
i w samo święto Zesłania Ducha 
Świętego ks. Karol odprawił 
Mszę św. Podczas obu kazań 
zachęcał wiernych, aby szuka-
li pomocy u Najświętszej Maryi 

Panny. Opisał Niepokalaną jako 
duszę całkowicie otwartą na 
Boga, której wnętrze napełnił 
On całkowicie Duchem Świętym. 
Poprzez Niepokalaną otrzymu-
jemy wszystkie Jego łaski i dary. 
Została Ona uchroniona przed  
skazą grzechu. A Fiat i całkowita 
otwartość na wolę Bożą pozwoliły 
Jej stać się naszą duchową Matką, 
wypełniając słowa Chrystusa 
wypowiedziane z  Krzyża: „Oto 
Matka twoja!” (J 19, 26–27).

Jako Sponsa Spiritus Sancti 
(Oblubienica Ducha Świętego) 
Matka Boża pełni rolę pośrednicz-
ki tych Boskich darów. Ponieważ 

Kenia
ma 189 nowych Rycerzy
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jest pełna łaski i  kocha nas jako 
Matka, aktywnie przekazuje te 
łaski swoim dzieciom.

W ciągu dwóch dni ksiądz dy-
rektor M.I. poprowadził rekolek-
cje maryjne dla ponad 500 wier-
nych w kościele pw. Świętego 

Krzyża w Lavington (dzielnicy 
Nairobi), który jest jedynym 
przeoratem Bractwa w Afryce 
Wschodniej. Uczestnicy zgroma-
dzili się, aby pogłębić swoje po-
znanie Niepokalanej, rozważając 
Jej rolę w naszym codziennym 

Iskierki ze świata

Konferencja ks. Karola Stehlina
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życiu, naszym oso-
bistym uświęceniu 
i historii zbawienia.

Zwieńczeniem 
rekolekcji była sesja 
pytań i odpowiedzi 
poświęcona różnym 
tematom związa-
nym z Najświętszą 
Maryją Panną.

Przyjęcie do M.I.
Najważniejszym punktem pro-

gramu podczas wizyty ks. Karola 
było długo oczekiwane przy-
jęcie chętnych do Rycerstwa 
Niepokalanej. Ceremonia mia-
ła miejsce w Niedzielę Zesłania 
Ducha Świętego. Po przyjęciu no-
wych Rycerzy odbyło się uroczy-
ste wystawienie Najświętszego 
Sakramentu, adoracja oraz mo-
dlitwa różańcowa.

Każdy nowo przyjęty Rycerz 
otrzymał podpisany certyfikat 
przyjęcia, broszurę o poświęce-
niu się Niepokalanej z 13-dnio-
wym przygotowaniem według 
św.  Maksymiliana Kolbego oraz 
cudowny medalik.

Przed zakończeniem poby-
tu ks. Karol poprowadził spe-

cjalną konferencję dla uczniów 
Międzynarodowej Katolickiej 
Szkoły Krzyża Świętego, poświę-
coną Matce Bożej i cudownemu 
medalikowi. Swoją historyczną 
wizytę w Kenii zakończył modli-
twą przy grobie czcigodnej Edel 
Quinn (1907–1944), młodej ir-
landzkiej świeckiej misjonarki, 
która gorliwie pełniła funkcję wy-
słannika Legionu Maryi w Afryce 
Wschodniej.

Wszyscy wierni z przeora-
tu pw. Krzyża Świętego w Kenii 
wyrażają głęboką wdzięczność 
ks. Karolowi za odwiedziny i po-
sługę apostolską, którą nas obda-
rzył, w tym szczególnie za szerze-
nie misji M.I.

Esther Kamau, Kenia

Ksiądz Karol udzielił także wywiadu dla lokalnej telewizji
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Na szlaku
do Królowej Polski

Iskierki z Polski

Najdroższa Matko, 
piszemy do Ciebie my — Twoje 

dzieci, Twoi pielgrzymi. Po raz 
kolejny wyruszyliśmy 4 sierpnia, 
aby po jedenastu dniach stanąć 
u stóp Twojego Jasnogórskiego 
Tronu.

Wśród trudów drogi, zmęcze-
nia, upału i ciszy, wśród wspólne-
go Różańca i śpiewanych pieśni, 
rozbrzmiewały słowa kapłań-

skich kazań i nauk. Przypominały 
nam prawdy, o których człowiek 
tak łatwo zapomina, gdy zbytnio 
zajmuje się sprawami tego świa-
ta: że Bóg jest naszym Stwórcą 
i  Panem, że dusza została stwo-
rzona dla Niego, że życie człowie-
ka ma jeden prawdziwy cel — po-
znać Boga, umiłować Go i służyć 
Mu, aby przez to osiągnąć życie 
wieczne. 
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Ale im bardziej poznawali-
śmy prawdę o Panu Bogu, tym 
wyraźniej widzieliśmy także 
Ciebie, Najświętsza Matko. Bo 
czy można iść do Chrystusa, 
nie spotkawszy Jego Matki? 
Przypominano nam podczas tej 
drogi o Twojej przedziwnej roli w 
dziele Odkupienia. O Tobie, która 
pod krzyżem Syna zjednoczyłaś 
swoje cierpienia z Jego Ofiarą. 
O  Tobie, którą słusznie nazywa-
my Współodkupicielką. O Tobie, 
która nie zatrzymujesz niczego 
dla siebie, lecz wszystko ofiaru-
jesz Chrystusowi. O Tobie, przez 
którą Bóg zechciał przychodzić 
do ludzi i przez którą również 
nas prowadzi do siebie, wylewa-
jąc zdroje łask.

Po drodze spotykaliśmy także 
małe znaki, które przypominały 
nam, że Polska od wieków nale-
ży do Ciebie. Przydrożne krzy-
że i kapliczki — nieraz skromne, 
ukryte między drzewami, nieraz 
stojące przy samym skraju drogi 

— były jak nieme świadectwa wia-
ry tych, którzy przed nami tędy 
przechodzili. Mijaliśmy je, a one 
zdawały się mówić: Nie zapomi-
naj! Módl się, rozważaj!

Ile razy przechodząc obok ta-
kiej kapliczki, można było pomy-
śleć o tych wszystkich ludziach, 
którzy przed laty zatrzymywali 
się w tym samym miejscu, aby 
odmówić Zdrowaś Maryjo. Może 
prosili o zdrowie dla dziecka, 
o  nawrócenie męża, o szczęśli-
wy powrót syna z wojny, o łaskę 
dobrej śmierci. Ich troski prze-
minęły, a ich imion już nie znamy. 
Pozostały po nich tylko te małe 
kapliczki i prośby o modlitwę, 
które przekazali dalej.
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A my szliśmy dalej, nio-
sąc w sercach własne intencje. 
Nieśliśmy Ci, Matko, nasze ro-
dziny, nasze troski, nasze grze-
chy i słabości. Wszystko to, cze-
go nie potrafimy sami naprawić. 
Szliśmy nie dlatego, że jesteśmy 
mocni, lecz dlatego, że Ty jesteś 
naszą Matką. Po drodze rozda-
waliśmy, jak co roku, foldery 
i cudowne medaliki. W tym roku 
rozdaliśmy blisko 15 tys. meda-
lików! Ufamy, że te osoby już są 
w Twoich rękach.
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A potem przyszedł 12 sierpnia. 
Tego dnia dwunastu pielgrzymów 
wstąpiło w szeregi Rycerstwa 
Niepokalanej. Zapragnęli być 
Twoimi narzędziami i pomagać 
Tobie w ratowaniu biednych dusz. 

Bo przez te wszystkie dni nie 
chodzi o zmęczone nogi, o poko-
nane kilometry, ale aby człowiek 
wrócił inny — bardziej Boży, bar-
dziej gotowy do walki o zbawie-
nie dusz.
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A kiedy wreszcie zbliżaliśmy 
się do Częstochowy, wiedzieliśmy, 
że kończy się droga, ale nie koń-
czy się nasze zadanie. Bo u stóp 
Twojego Obrazu nie można prze-
cież powiedzieć: „To już wszyst-
ko”. Przeciwnie — dopiero tam 
człowiek powinien zrozumieć, że 
trzeba wrócić do swoich domów 
i dalej walczyć o świętość. Trzeba 
nieść Pana Jezusa do rodziny, 

do pracy, do szkoły, do każdego 
miejsca, w którym postawi nas 
Opatrzność. Trzeba zachować 
wierność wierze, choćby świat 
coraz bardziej o niej zapominał. 
Trzeba modlić się za tych, którzy 
jeszcze Ciebie nie znają. Trzeba 
być Twoim Rycerzem.

O Niepokalana, dziękujemy Ci 
za tę drogę!

I prosimy Cię: nie pozwól, aby-
śmy zapomnieli o tym, czego 
nas po drodze nauczyłaś. Uczyń 
nas wiernymi i coraz lepszymi 
Rycerzami Niepokalanej, go-
towymi nieść Twoje imię tam, 
gdzie jest ono zapomniane, i bro-
nić Prawdy, którą powierzył 
Kościołowi Jej Syn. A gdy przyj-
dzie dzień, w którym zakończy 
się nasza ziemska pielgrzymka, 
doprowadź nas, o Matko, przed 
oblicze Twojego Boskiego Syna, 
abyśmy po wiernym przejściu 
przez życie, mogli na wieki oglą-
dać Go wraz z Tobą.

Niepokalana, módl się za nami. 
Niepokalane Serce Maryi, 

bądź naszym schronieniem 
i drogą do Nieba!

(AnS)
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Rycerstwo Niepokalanej 
u stóp Jasnej Góry

Rycerze z Katowic przepro-
wadzili dwie akcje rozdawania 
cudownych medalików oraz 
folderów pod szczytem Jasnej 
Góry. Pierwsza z akcji odbyła się 
w  lipcu na zakończenie Młodzie-
żowej Pielgrzymki z Krakowa do 
Częstochowy, a druga — w dniu 
14  sierpnia, gdy na Jasną Górę 
przybywa wielu pielgrzymów. 
Zdjęcie na okładce Triumfu Nie-
pokalanej przedstawia katowicki 
stolik M.I. podczas wejścia piel-
grzymek w sierpniu.

W piątek, 14 sierpnia, przy 
samym końcu Alei Najświętszej 
Maryi Panny, u stóp Klasztoru 
Ojców Paulinów w Częstocho-
wie Rycerze rozstawili stolik M.I., 
by zachęcać i  zapraszać licznych 
pielgrzymów do poznania kato-
lickiej Tradycji i  Rycerstwa Nie-
pokalanej w takiej formie, w ja-
kiej powołał je do istnienia w 1917 
roku o. Maksymilian Maria Kolbe.

Wolontariusze z Katowic i Czę-
stochowy rozdali w trakcie ośmiu 
godzin otwarcia stolika około 
2000 ulotek i pakietów z cudow-

nym medalikiem. Po zakończe-
niu pracy, ci najbardziej wytrwali, 
prowadzili jeszcze dzieło apostol-
skie rozmawiając i  obdarowując 
materiałami, których nie rozda-
no przy stoliku, rzesze pielgrzy-
mów.

Wśród licznych rozmów na 
Jasnej Górze najczęściej prze-
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wijał się temat uczestnictwa we 
Mszy  św. wszech czasów oraz 
godnego oddawania czci Matce 
Bożej i  właściwego zachowania 
się w  sanktuarium, czego piel-
grzymi z Bractwa św. Piusa X byli 
znakomitym przykładem.

Wielkie podziękowania i gratu-
lacje należą się połączonym siłom 
rycerskim z Katowic i Często-
chowy za ofiarność, organizację 
i wielkie serca, w których mieści-
ła się i troska, i cierpliwość, i mi-
łość do Matki Bożej hojnie rozda-
wana pielgrzymom.

Podobnie jak w ubiegłych latach pielgrzymi mogli zaopatrzyć się w cu-
downe medaliki z folderem, egzemplarze Rycerzyka oraz różnego rodza-
ju broszury. Materiały te były dostępne zarówno w Warszawie,...
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Dobre wieści z Katowic
Jak informowaliśmy Czytelni-

ków Triumfu Niepokalanej w  po-
przednim numerze, w Katowicach 
pod przewodnictwem ks. Antonie-
go Myślińskiego powstało i pręż-
nie rozwija swoją działalność koło 
M.I. 2. Zrzeszeni w nim Rycerze 
Niepokalanej prowadzą aktywny 
apostolat organizując stoisko M.I. 
w ruchliwych częściach miasta 
(najczęściej jest to plac Szewczyka 
przy Dworcu PKP).

Ostatnie dwie akcje odbyły się 
w trudnych warunkach atmosfe-
rycznych, mimo to 16 maja roz-
dano przechodniom 1200 ulotek, 
dodając do niektórych cudowny 

medalik, a 27 czerwca — 700 ulo-
tek i zestawów z medalikiem wy-
konanych na miejscu przez jedną 
z Rycerek.

...jak i na trasie pielgrzymki.
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Triumf Niepokalanej dla młodych Czytelników

Mam 8 lat i całkiem niedawno 
odkryłam, że dzieci także mogą 
czytać Triumf Niepokalanej! A jak 
to się stało?

Razem z braćmi zbieramy ob-
razki religijne, które wkładamy 
do albumów i oglądamy w wol-
nych chwilach. Dlatego lubimy 
zaglądać do kącika M.I., ponie-
waż często są tam ładne obraz-
ki, które dołączamy do naszej 
kolekcji. Mamy stamtąd również 
kilka figurek, które nasza Mama 
kupiła nam na I Komunię św., 
imieniny czy święta.

Jakiś czas temu zaczęłam też 
przyglądać się folderom M.I. 
i  Triumfowi Niepokalanej. Na 
początku oglądałam i czytałam 
tylko tytuły na okładkach, bo 

Iskierki z Polski

Siłą apostolatu Rycerzy z Ka-
towic jest jego cykliczność. Stolik 
M.I. pojawia się raz w miesiącu 
w  ruchliwej lokalizacji miasta, 
przyzwyczajając mieszkańców do 
wydarzenia i  wzbudzając cieka-
wość przyjezdnych. Akcja trwa 
zwykle dwie godziny i  angażuje 
przynajmniej kilka osób, które 
w  razie potrzeby są gotowe opo-
wiadać o Niepokalanym Sercu 
Najświętszej Maryi Panny także 

po angielsku. Doświadczenie kon-
taktu z  różnymi osobami (ludzie 
młodzi, starzy, obcokrajowcy itd.) 
hartuje Rycerzy i doskonali ich 
apostolat. Warto by praca człon-
ków Koła M.I.  2 w Katowicach 
i  ich sprawdzone sposoby działa-
nia posłużyły jako wzór dla ludzi 
w  innych częściach Polski, a być 
może również za granicą (Centra-
la M.I. dysponuje folderami także 
w obcych językach).
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wydawało mi się, że to dla mnie 
zbyt trudna lektura. Jednak za 
namową mojego Taty zaczęłam 
czytać całość.

Teraz Triumf jest jedną z  mo-
ich ulubionych lektur. Czekam 
cierpliwie na nowy numer, 
a  rodzice dali mi także starsze 
egzemplarze, które mieliśmy 
w domu. Okazało się, że lektura 
jest dla mnie odpowiednia, choć 
mam dopiero 8 lat; nie jest wcale 
za trudna, a bardzo ciekawa.

Z Triumfu dowiedziałam 
się wielu ciekawych rzeczy 
o św. Maksymilianie, którego zna-
łam już wcześniej, ale teraz znam 
go już chyba bardzo dobrze. Lubię 
go, podziwiam i planuję odwiedzić 
Niepokalanów. Ucieszyłam się, że 
mamy w domu kilka bardzo sta-
rych numerów Rycerza Niepoka-
lanej, wydanych jeszcze w czasie, 
kiedy św. Maksymilian żył. To taki 
prawdziwy skarb.

Cieszę się bardzo, kiedy 
w  Triumfie Niepokalanej są cie-
kawostki o tym świętym lub ja-
kieś zdjęcia, na których można 
zobaczyć, jak wyglądał i praco-
wał. Lubię też historie napisane 
ręką Niepokalanej. Są pouczają-
ce, a czasem nawet wzruszające… 
Rozmyślam o nich i rozmawiam 
z rodzicami.

Chętnie czytam też o aposto-
lacie, wydarzeniach i obchodach 
jubileuszu M.I. w różnych miej-
scach, dzięki czemu czuję, że 
pielgrzymuję z Niepokalaną po 
Polsce i świecie.

Chciałabym zachęcić rodzi-
ców, żeby czytali swoim dzie-
ciom Triumf Niepokalanej, tak 
jak mnie do tego zachęcili moi 
rodzice.

Jadzia N.
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Piękne i wierne Podlasie XIX wieku

Na początku maja 2026 roku 
miała miejsce druga już piel-
grzymka wiernych Tradycji na 
Podlasie. Tematem przewodnim 
była Martyrologia unitów podla-
skich. Nawiedziliśmy sanktuaria 
maryjne i inne miejsca związane 
z unitami i ich martyrologią.

Początki powstania Kościo-
ła unickiego sięgają roku 1596. 
Wtedy to na mocy Unii Brzeskiej 
prawosławni zamieszkujący te-
reny Rzeczypospolitej uznali 
zwierzchnictwo Rzymu i dogma-
ty kościoła katolickiego, zacho-
wując jednocześnie wschodnią 
liturgię i tradycję. W ten sposób 
w obszernych granicach Rzeczpo-
spolitej kończył się smutny czas 

trwającej od 1054 roku schizmy 
wschodniej a hierarchia i wierni 
uniccy zyskiwali wszelkie przy-
wileje obywatelskie.

Po zbrodni rozbiorów Polski 
z  końcem XVIII wieku na zie-
miach zaboru rosyjskiego unici 
bezwzględnie zmuszani byli do 
przejścia na prawosławie. Na nie-
wielkiej części dawnej Rzeczpo-
spolitej wskutek czynnego opo-
ru patriotów powstawały różne 
twory polityczne typu Królestwo 
Polskie cieszące się względną 
autonomią w porównaniu z  roz-
ległymi terenami wprost włą-
czonymi do rosyjskich guberni. 
W ten sposób dzięki odrębności 
unici podlascy do drugiej poło-

Sanktuarium maryjne pw. Narodzenia Najświętszej Maryi Panny w Ostrożanach
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wy XIX wieku mogli zachować 
swoją niezależność od rosyjskiej 
cerkwi prawosławnej. Carat za-
wsze wrogi katolickiej wierze 
oraz nieustannie dążący do li-
kwidacji Unii, po klęsce powsta-
nia styczniowego w odwecie 
za wierność polskości i udział 
w powstaniu, w 1864 roku podjął 
bezwzględne działania. Represje 
objęły nie tylko kościół rzymsko-
katolicki, ale w szczególności uni-
tów podlaskich. Konfiskowano 
unickie kościoły i przerabiano je 
na rosyjskie cerkwie lub budyn-
ki do użytku wojska czy na cele 
gospodarcze, dążąc nawet do 
całkowitego zniszczenia obiek-
tów. Odbierano księżom parafie, 
a opornych zsyłano na Sybir. Gdy 
już zabrakło księży unickich, bez-
litośnie uniemożliwiano udzie-

lanie sakramentów przez księży 
rzymskokatolickich. Unitów pod-
dawano niewyobrażalnym dla 
nas dzisiaj represjom: publicz-
nemu biczowaniu całych rodzin, 
trzymaniu ich dniami i nocami 
na mrozie, konfiskowaniu mie-
nia, zabieraniu dzieci i oddawa-
niu ich prawosławnym, zsyłaniu 
na Sybir, poborowi mężczyzn na 
25 lat do wojska itd. Unici jednak, 
pomimo tych okrutnych represji 
trwali wiernie przy Rzymie.

Wreszcie celem całkowitego 
zniszczenia Unii i ostatecznego 
przekazania cerkwi prawosław-
nym popom, Rosja użyła swo-
ich wojsk. Unici zamiast stoso-
wać przemoc bronili dostępu do 
swoich świątyń własnymi ciała-
mi. Tak było w Pratulinie dnia 
24  stycznia 1874 roku, miejscu 

Obraz Matki Bożej Ostrożańskiej w ołtarzu głównym sanktuarium
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najbardziej znanym z obrony 
świątyni. Zabito 13-stu i ciężko 
raniono ok. 180 unitów. Poległych 
potajemnie zakopano, ale szczę-
śliwie ich szczątki odnaleziono, 
i po procesie beatyfikacyjnym 
wyniesiono na ołtarze. Podobnie 
wcześniej, 17 stycznia 1874  roku 
zabito 13-stu i ciężko raniono 
ok.  200 unitów w Drelowie. Do 
dziś nie odnaleziono ciał. 

Wydarzenia w Pratulinie, jak 
też w innych miejscach, do któ-
rych dotarliśmy — Drelów, Or-
chówek, Leśna Podlaska, Kodeń 
przeszły do historii jako męczeń-
stwo Męczenników Podlaskich.

Opór wiernych wobec niszcze-
nia kościoła unickiego pomimo 
represji trwał dalej i przybierał 

dramatyczne formy. Całe życie 
duchowe unitów wiernie trwają-
cych przy Kościele katolickim „ze-
szło do podziemia”. W tajemnicy 
księża rzymskokatoliccy przebra-
ni za kupców lub rzemieślników 
wyprawiali się w konspiracyjne 
podróże misyjne na ziemie pod-
laskie celem sprawowania sakra-
mentów. Wśród lasów, po nocach 
spotykano się na nabożeństwach 
i modlitwach wiedząc, że grożą 
za to dotkliwe kary.

Zrozpaczeni i zdesperowa-
ni unici w roku 1904 w liczbie 
50 mężczyzn wybrali się w niebez-
pieczną, tajną pieszą pielgrzymkę 
do Rzymu, aby papieżowi Piuso-
wi X przedstawić prawdziwy los 
unitów i swoje wielkie cierpienia 

Pielgrzymi zmierzają do kościoła w Pratulinie
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za przynależność do ka-
tolicyzmu. Święty papież 
obiecał: „Wy jeszcze do 
domu nie zajedziecie, 
a  tam wasza prośba już 
będzie u  cara”. Tak się 
stało i w 1905 roku Car 
wydał ukaz tolerancyjny.

Bez żadnej przesady 
możemy męczeństwo 
unitów podlaskich przy- 
równać do męczeństwa 
pierwszych chrześcijan 
Cesarstwa Rzymskiego.

Duchowym opieku-
nem pielgrzymki był ks. Jaro-
sław Miłkowski, który wywodzi 
się z  tamtych terenów, i który 
z wielkim zaangażowaniem 
i  gruntowną wiedzą przybliżał 
nam tę tematykę. Jest to szcze-
gólnie ważne, gdyż obecnie hi-
storia Męczenników Podlaskich 
jest przedstawiana w sposób fał-
szywy (szczególnie w kontekście 
fałszywego ekumenizmu), albo 
w ogóle nieznana.

Każdy dzień rekolekcji na 
Podlasiu rozpoczynaliśmy Mszą 
św. Ku naszej wielkiej radości ce-
lebracje odbywały się w miejsco-
wych kościołach. Przez pierwsze 
dwa dni był to kościół pofran-
ciszkański pw. Wniebowzięcia 
NMP w Drohiczynie, a przez 

następne dwa — Sanktuarium 
Matki Bożej Kodeńskiej.

Bezcenne były też chwile mo-
dlitw, rozmyślań, spacerów nad 
Bugiem w Drohiczynie i Orchów-
ku, zachwyt nadbużańską przy-
rodą w Kodniu, niezwykły czas 
i  przeżycia w Hannie, podziwia-
nie jedynej żywej neounickiej cer-
kwi w Kostomłotach.

Bogu niech będą dzięki za ten 
piękny i niepowtarzalny czas, 
a  ks.  Jarosławowi Miłkowskiemu 
i  Rycerce Niepokalanej, p.  Ani, 
którzy opowiedzieli nam przejmu-
jącą historię Męczenników Pod-
laskich, niech Matka Najświętsza 
wyprasza potrzebne łaski.

Danuta Dybowska
zdjęcia: Urban Dybowski

Prezbiterium kościoła w Hannie
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Nowe publikacje
www.militia-immaculatae.org/polski

Rozważania różańcowe Ryce-
rzy Niepokalanej — nowa broszura, 
która prowadzi przez trzy części 
różańca w duchu św. Maksymilia-
na. Każda tajemnica zawiera słowo 
Boże, prośbę rycerską, ofiarowa-
nie dziesiątki, rozważanie i  mo-
dlitwę do Niepokalanej, całość zaś 
zamyka Salve Regina z aspiracją 
Rycerzy. 

Praktyczna pomoc dla tych, 
którzy chcą odmawiać różaniec 
z  rozmyślaniem i ofiarować go za 
nawrócenie grzeszników. 

Publikacja jest dostępna w ką-
ciku M.I. w każdej kaplicy oraz 
w wersji PDF do pobrania w biblio-
tece Rycerstwa Niepokalanej.

www.militia-immaculatae.org

http://www.militia-immaculatae.org
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Program Rycerstwa Niepokalanej
„Ona zetrze głowę twoją” (Rdz 3, 15)

„Wszystkie herezje Samaś zniszczyła na całym świecie” (z brewiarza rzymskiego)

I. Cel:
Starać się o nawrócenie grzeszników, heretyków, schizmatyków, żydów itd., a zwłasz-

cza masonów oraz o uświęcenie wszystkich pod opieką i za pośrednictwem Niepokalanej.

II. Warunki:
1. Oddać się całkowicie Niepokalanej jako narzędzie w Jej Niepokalanych rękach.
2. Wpisać się do księgi Rycerstwa w miejscu, gdzie Rycerstwo Niepokalanej Tradycyj-

nej Obserwancji jest założone.
3. Nosić Cudowny Medalik.

III. Środki:
1. Odmawiać codziennie akt strzelisty do Niepokalanej:
„O Maryjo bez grzechu poczęta, módl się za nami, którzy się do Ciebie uciekamy   

i za wszystkimi, którzy się do Ciebie nie uciekają, a zwłaszcza za masonami i poleconymi 
Tobie”.

2. Wykorzystać dla sprawy Niepokalanej wszystkie środki godziwe, na jakie pozwala 
stan, warunki i okoliczności — co zostawia się gorliwości i roztropności każdego Rycerza.

3. Zaleca się rozpowszechnianie Cudownego Medalika.

Uwaga: Środki te są tylko zalecane. Nie obowiązują pod grzechem, choćby najmniejszym; jedynym bodźcem 
jest miłość ku Przenajświętszemu Sercu Pana Jezusa, aby jak najwięcej dusz jak najściślej z Nim połączyć 
przez Niepokalaną.

Jeśli chcą Państwo dołączyć do Rycerstwa Niepokalanej Tradycyjnej Obserwancji, 
prosimy napisać na adres: sekretariat@militia-immaculatae.org

Militia Immaculatæ (M.I.) jest armią Rycerzy Niepokalanej, 
która działa na rzecz nawracania wszystkich ludzi do Boga, bez 
względu na to, czy są protestantami, żydami, muzułmanami, 
czy masonami — tak aby wszyscy, bez wyjątku, dążyli do 
świętości za pośrednictwem i wstawiennictwem Niepokala-
nej Dziewicy Maryi. Militia Immaculatæ została założona przez 
św. Maksymiliana Kolbego w dniu 16 października 1917 roku. 

Od 1937 roku Militia Immaculatæ znana jest także pod 
nazwą Rycerstwa Niepokalanej.

mailto:sekretariat@militia-immaculatae.info


Z radością informujemy, że w 2026 roku kilku księży odprawi Msze święte 
w intencji uświęcenia wszystkich Rycerzy Niepokalanej. Oto terminy:

Wszystkich Rycerzy i Czytelników, 
którym droga jest sprawa apostolatu maryjnego w Polsce,

prosimy o wsparcie finansowe naszego dzieła i czasopisma.

KONTO ZŁOTÓWKOWE
Bank BNP Paribas
47 1750 0012 0000 0000 4109 9418
Fundacja Militia Immaculatae
ul. Garncarska 34
04-886 Warszawa

Msze św. w intencji M.I.

październik — grudzień 2026

    3.10. — Pierwsza sobota miesiąca
                       (ks. Lucas Weber, ks. Andreas Jeindl)

   16.10. — 109. rocznica założenia M.I.
                       (ks. Dennis McDonald)

    7.11. — Pierwsza sobota miesiąca
                      (ks. Lucas Weber, ks. Andreas Jeindl,  
                      ks. Stefan Frey)

  27.11. — Matki Bożej od Cudownego Medalika
                      (ks. Dennis McDonald)

  5.12.  — Pierwsza sobota miesiąca
                      (ks. Lucas Weber, ks. Andreas Jeindl,  
                       ks. Helmet Trutt)

10.12. — Matki Bożej z Loreto
                      (ks. Dennis McDonald)


